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Za 1 wiersz milimetr. (6*/i cm 
szer.) w zwykłycu ogłoszeniach 
g r  30 , w nadesłane* i w neki 
gr. SO. w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek- 
cCie v .  7 0 , p o i nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. 1 ‘ -. 
Za .“dnosłow  worobnyeh ogło­
szeniach g r . 10, kupno i Sprzr- 
dpi słow«i gr, 12 , matrymonial­
ne, korespe decuje orywatiie za 
iiowc 31 20, dla po»zukują- 
rych p racy  gr. 5 Z zasuzu- 
teniem miej=v 2 5  prc. Zagrani­

czne o 3 0  proc. arozej.
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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
GOSPODARCZA.

Wiedeń, 3 kwietnia. (PAT) Obrady 
przedstawlcieii Izb przemysłowo-han­
dlowych Austrii, Czechosłowacji, Nie­
miec, Auglji, Węgier, Francji, Włoch, 
Polski, Rurnuuji . Jugosławii odbędzie 
się w Insbrucku od dnia 16—24 b, m. 
w sprawie położenia gospodarczego 
Europy środkowej.

KS. KARDYNAŁ HLOND POWRÓCIŁ 
Z RZYMU.

Poznań, 3 kwietnia. (PAT) Przybył 
tu z Rzymu J. E. ks. kardynał Hloud.

POSEŁ RZPLITEJ W BIALO- 
GRODZIE U KRÓLA JUGOSLAWJI.

Białugród, 3 kwietnia. (FAT) W  pa­
łacu królewskim odbyło się przyjęcie 
na cześć przedstawicieli obcych mo­
carstw . Jugosłowiańska para królew­
ska przyjm owała m. in. posła Rzplitej 
p. Schwarzberg-Guenthera z małżonką

PRZYJĘCIE W POSELSTWIE POL- 
SKIFM W MADRYCIE.

Madryt, 4 kwietnia. (PAT) Poseł 
Rzplitej Pcrłowski w ydał obiad na 
cześć ministra stanu Zuluety. Na obie- 
dzie obecni byli amoasador francuski 
Harbette, oraz inni ambasadorowie 
i posłowie państw zagranicznych, gro­
no wyższych urzędników ministerial­
nych i inni.

HINDENBLKG NIE UŁASKAWIŁ 
V. OSSIETZKY‘EGO.

Eerlin. 3 kwietnia (PA.) Prezydent 
Rzeszy odi zucił prośbę o ułaskawie­
nie redaktora tygodnika „W elt Biili- 
ne“ von Ossietzky‘ego, skazanego 
przez trybunał na jeden rok i 6 miesię 
cy więzienia za ogłoszenie w swoim 
czasie artyKuiu o subwencjach Rzeszy 
dla lotnictwa. Spraw a ta w yw oiała 
wówczas wielką sensację w kołach po 
litycznych.

DEMONSTRACJE STUDENCKIE 
W JUGOSLAWJI.

Wiedeń. 3 kwietnia (PAT.) Dono­
szą z Bialogrodu, że w dniu dzisiej­
szym miały miejsce na tamtejszym u- 
niwersytecie hałaśliwe manifestacje 
studentów, z powodu których uniwer­
sytet został zamknięty. W  Zagrzebiu 
odbyiy się róp uież demonstracje stu- 
demów chorwackich, w  czasie któ­
rych aresztowano ?C osób.

Białogród 3 kw ietnia. (PAT) W 
żwiązku z  wczorajszemi zajściami na 
tutejszym uniwersytecie, rektor uni­
w ersytetu postanowił zawiesić w ykła­
dy do dnia 10 kwietnia b. r.

ILU BEZROBOTNYCH MA CZE­
CHOSŁOWACJA.

Praga. 3 kwietnia (PAT.) W  ciągu 
lutego br. bezrobocie w Czechosłowa­
cji wzrosło o  50.000 osób. do glooalnej 
sumy 630.000 osób. W  tym  samym cza 
sie w  roku ubiegłym wzrost bezrobo­
cia wyniósł 30.000, w roku 1930 12.000 
osób.

WYPADEK p. CU RIE-SKŁODOW­
SKIEJ.

Paryż, 3 kwietnia. (PAT) P. Curie- 
Skłodowska rodczas pracy w labora­
torium upadła tak nieszczęśliwie, że j 
stłukła się boleśnie w łokieć. P rzepro­
wadzona operacja udała się pomyślnie. 
Stan chorei nie budzi i aż obaw.

Premier Tardieu i min. Flandin 
w Londynie.

Paryż, 3 kwietnia. (PAT) Prem jer 
Tard!eu i minister skarbu Flandin od­
jechali aziś do Londynu.

Londyn, 3 kwietnia. (PAT) Premjer 
Tardieu i mm. Flandin w tow arzystw ie 
5 ekspertów przybyli dziś do Londynu 
o godz. 16. O godz. 17.30 p. Tardieu 
udał się na Dtowning Street celem re­
wizytowania Mac Donalda, z którym 
na dworcu odbył przeszło 1-godzinną 
rozmowę. O godz. 20.30 odbyt się 
obiad, w ydany w ambasadzie francu­
skiej, w  którym wzięli udział, oprócz 
prem. Tardieu i min. Flandma, Mac 
Donald, min. Simon, min. lotnictwa 
Londonderry, podsekretarze stanu i 
rzeczoznawcy .reparacyjni rządu bry­
tyjskiego. Z obecności tych mężów sta 
nu wynika, że obiad miał wyłącznie 
polityczny charakter.

W  rozmowach między Tardieu a 
Mac Donaldem zostały poruszone za­
gadnienia międzynarodowe, nietylko

"i
projektowanej unji państw naddunaj- 
skich, lecz i reparacyjne oraz rozbro­
jenia.

Po obiedzie odoyty się rozmowy 
ekspertów.

Premjer tardieu wraca do Paryża 
w poniedziałek o godz. 11 wiecz.

ROKOWANIA LONDYŃSKIE ŁRACA 
■ NA ZNACZENIU?

Genewar 3 kwietnia. (PAT) „Journa! 
de Genewe“ donosi z Londynu, że z 
powodu raportu komitetu finansowego 
Ligi i niespodziewanego zwołania Ra­
dy Ligi na dzień 12 kwietnia, zdaniem 
angielskich kół politycznych rokowm- 
nia londyńskie tracą nieco na znacze­
niu. Nic nie pędzie mogło być defini­
tywnie zaiatw ione, dopóki Rada Ligi 
nie wypowie się o pomocy finansowej 
dla 4-ch państw bałkańskich i naddu- 
najskich.

1 vk\

B j Wilhelm finansują H l e r a .
K r w a w y  p o c zą te k  w a lk i w y b o r c z e j.

beriin. 3 kwietnia (PAT.) Opowie­
dzenie się b. kronprinca za Hitlerem 
wywołało w kułach politycznych du­
że wrażenie. Panuje opinja, że b. kron- 
princ działał na skutek presji b. cesa­
rza Wilhelma, k tóry  ma być jedną z 
głównych osobistości finansujących ak­
cję hitlerowską.

Berlin. 3 kwietnia (PAT.) Pierw szy 
dzień walki wyborczej zaznaczył się 
szeregiem ostrych starć między hit­
lerowcami, komunistami a policją. 0 -  
fiarą ich padło ao godz. 10 osiem 0- 
sób rannych, w tern jedna ciężko. Za­
trzymano około 50 komunistów’ i Hit­
lerowców. W czoraj wieczorem doszło

do zajść ped Chocieborzem między 
hitlerowcami a komunistami. Zastrze­
lony zosial przywódca komunistów 
SchroJicr. Pod Altoną doszło do star­
cia między hitlerowcami a Reichsbanne 
rem, wskutek czego fi osub zostało cię 
żko rannych, znaczna liczba osób lżej.

Beriin, 3 kwietnia. (PAT) W dzielni­
cy południowej Berlina doszło dziś do 
burzliwych starć między komunistami 
a oddziałami policji. Tłum zaatakował 
policjantów. Jeden posterunkowy zo­
stał pobity przez komunistów do nie­
przytomności; inny posterunkowy strze 
Iii w  tłum z rewolweru, raniac kilka 
osób.

Slan rokowań cetoych pn!sko-niem.
Warszawa, 3 kwietnia. (PAT) W to­

ku rozmów polsko-niemieckich, prowa 
dzonych ostatnio w  W arszawie, zosta­
ło uzgodnione, że wobec zarządzeń 
niemieckich, rząd polski ograniczy sto­
sowanie cel maksymalnych jedynie do 
towarów, objętych zakazami antynie- 
mieckiemi, wydanemi w r. 1923, przy-

czem większa część tych zakazów zo­
stanie prawdopodobnie w najbliższym 
czasie zniesiona. i 

Naskutek powryższego w dniu 1 kwie 
ima b. ir. weszły w  życie polskie cla 
maksymalne na artykuły pochodzenia 
niemieckiego, które podlegały zaka­
zom bojowym antyniemieckim.

Se Ualera proponuje konferencję 
okrapego stołu.

Londyn, 3 kwdetnia. (PAT) Rząd ir­
landzki obradował wczoraj do północy 
nad tekstem  odpowiedzi rządowi bry­
tyjskiemu. Gabinet zredaguje proiekt 
oapowiedzi na początku przyszłego 
tygodnia. 1

Rzad irlandzki nosi się podobno z za 
miarem zaproponowania zwołania kon 
ferencji okrągłego stołu.

Dublin, 3 kwietnia. (PAT) Niektórzy 
mimstrowie, sądzą, iż uaa się osiągnąć 
cel polityczny, w ytknięty przez de Va- 
lcrę i zachować dobre stosunki z cza­
dem brytyjskim.
W  wszystkich wielkich ośrodkach 
Wolnego Państw a odbyły się irnponu- 

i jące uroczystości, związane z 16 ro­
cznica powstania wielkanocnego

Sc.dna runęfa na ulicę 
Stryja.

Stryj, 4 kwietnia. (PAT) Dziś o godzi 
4.30 runęła ściana frontowa ouuynku 
przy ul. Iwaszkiewicza, w którym n..e 
ści się cukiernia Markewki, zasypując 
gruzem całą ulicą. Na szczęście obe­
szło się bez ofiar w' ludziach. Natycn- 
miast na miejsce katastrofy przybyły 
straż pożarna oraz w ładze bezpieczeń­
stw a celem stwierdzenia przyczyny 
posunięcia się ściany.

- KRADZIEŻE W KONCERNIE 
KRELGER I TOLL.

SztOKhotm, 3 kwietnia. (PAT) Szwe­
dzka Ag. relegr. donosi, że śledztwo 
wykryio znaczniejsze kradzieże na 
szkodę koncernu Kreuger i Toll. Skra­
dzione akcje na sumę przeszło 100.006 
koron. Sprawcą kradzieży jest jeden 
z urzędników koncernu.

1

NIEZWYKŁY WYPADEK KOLEJO­
WY W ŁiOLANDJI.

Berlin, 3 kwietnia. (PAL) P rasa nie­
miecka donosi o niezwykłym wypadku 

1 kolejowym, który w ydarzył się wczo­
raj w Hoiandji. Z pociągu pospieszne­
go wypadł w ciągu jazdy, w odległości 
100 km od Amsterdamu, urzędnik Ban 
ku Rzeszy, Max Fritsche, eskortujący 
wraz z trzema towarzyszami przesył­
kę złota do Banku Hoiendersk^go. 
istnieją domysły, że Friedman wypadł 
z pociągu wskutek własnej nieostro­
żności. 
i

.MŁOTEM ZA,MORDOWAŁ MAŁ- 
, ŻENSTWO.

Berlin. 3 kwietnia (PAT.) 6S-letni 
robotnik uderzeniami młota zamordo­
wał w Duesseidorfie małżeństwo, .po­
czerń odebrał sobie życie, rzucając s,e 
pod koła pociągu.

PODERŻNĄŁ GARDŁA SWYM 
DZIECIOM.

Berlin. 3 kwietnia (PAT.) W Seebe- 
mśch robotnik Kurt Schm,dt poderżnął 

j gardła dwvojga swych dzieci poczem 
popełnił samobójstwo.

OTWARCIE SANATORJUM „ODRO- 
DZENIA** W ZAKOPANEM.

Zakopane. 3 kwietnia tP \T .J  Dziś 
odbyło się otwarcie i poświęcenie no­
wego gmachu sanatorium dla młodzie­
ży katolickiej „Odrodzenie**.

PRZERWA W CZĘSTOCHOWSKIM 
STRAJKU ELEKTRYCZNYM.

Częstochowa. 3-go kwietnia (PAT.) 
Dziś poraź pierw szy po dłuższej przer 
wie wszystkie mieszkania i sklepy w 
mieście oświetlone były .elektryką. 
Zrzeszenie konsumentów Drądu elek­
trycznego ogłosiło zawieszenie trw a­
jącego od miesiąca strajku na 14 dni. 
W  ciągu 14 dni przedstawiciele konsu 
mentow i elektrowni opracują w arun­
ku które oędą przedłożone do zatwier 
dzenia Ministerstwu Robót Publicz­
nych, celem poczynienia zmian w 0- 

I becnie obow:azujących . uprawnieniach 
i elektrowni.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. % wtorek 5 kwietnia 1932.

Poniedziałek
Zw iast NPM. 

Jutro: W incentego 
Wscnóa słońca 504 

Zacnod 18 • ‘ 4

TEATR WIFLKI.
Poniedziałek 4 IV godz. 8 „Poławiacze 

°e re ł“.
W torek 5 IV godz. 7 30 ,,Dziady".
Środa 6 IV 6odz. 7.30 „Ludzie w  Intelu". 
Czwartek 7 IV gcdz. 7 30 „Dziady". 
Watek 8 rv godz. 7.30 „Hugenoci . 
Sobota 9 IV godz. 7.30 „Ludzie w ho­

telu".
Niedziela 10 IV godz. 3.30 „Poławiacze 

Pereł".
Niedziela 10 IV godz. 7.30 „Dziady",

TEATR R07MAITOŚCI.
Poniedziałek 4 IV godz. 7.30 „Mezalians"
W torek 5 IV godz. 7.30 „Mezalians".
śro d a  6 IV godz. 7.30 „Mezalians". 

(Przedstawienie zakupione.)
Czwartek 7 IV godz. 7.30 „Mezalians".
Piątek 8 IV godz. 7.30 „Mezalians".
Sobota 9 IV g rdz 7.30 „Mezalians".’
Niedziela 10 IV godz. 3.30 „Roxy“.
Niedziela 10 IV godz. 7.30 „Mezalians".

-U

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek: teatr nieczynny z powodu 

przedstawienia operowego.
Wtorek 5 IV godz. 8 „Jasnowłosy Cy­

gan".
S ioda 6 IV godz. S „Jasnowłosy Cy- 

gain‘*J
Czwartek 7 IV godz. 8 „Jasnowłosy Cy­

gan".

KINOTEATRY,
APOLLO: „Noc w raju* z Ar.ny On- 

<!ra“.
CASINO: „Nad ranem".
CHIMERA: „Marokko".
GRAŻYNA: „Cygańskie romanse".
KOPERNIK: „Niech żyje Wolność".
LEW : „Dzikie Pola".
MARYSIEŃKA: „Niech żyje W ol­

ność".
MIRAŻ: „Romans z porucznikiem",,
U AZA: „Maradu".
PAŁACE: „Lilian Harvey i Henry,

Garat „Lilianka rozwodzi się".
PAN. „ P o i kuratelą".
PROMIEŃ: „Intrygant" (
RAJ: „Światła wielkiego miasta". /
STYLOW Y: „Szary Dom“ oraz „Lau 

rei i Hardy".
SŁOŃCE: „Pat i Patach’on jako ga­

zeciarze".
UCIECHA’: „Powrót", oraz „Awan­

tu ry  miłosne".
= 0 =

— Z Towarzystwa Przyjaciół Szruk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu­
zeum P i zemysłowego, wejście od uł. 
Ozieduszyckich 1. 1). W  Salonach To­
w arzystw a otw artą jest w ystaw a po­
śmiertna prac art. mai. Sp. M ieczysła­
wa Adama Wysockiego b. st. asysten­
ta Politechniki w e Lwowie, oraz ko­
lekcja prac art. mai. ttem yka Langer- 
mana. W ystaw a otw artą  jest codzien­
nie od godz. 10—15 po południu,

=*=□=
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.

Poniedziałek 4 kwietnia: Aleksander
Moissi — Wieczór Goethego.

Piątek 8 kw ietnia: III. Koncert Lam t a ­
tów Konkursu Szopenowskiego. W yko­
naw cy: Abram Luier i Leonid Sagałow 
(Sowiety Rosyjskie). 1026

= © =
— TYGODNIOWY ARKUSZ PO­

WIEŚCIOWY, dodawany normalnie 
w poniedziałek, ukaże się w tym ty­
godniu w numerze jutrzejszym,

— Opera. Dzisiaj tj. w  poniedzia­
łek 4 bm. o  godz. 8-mej wlecz. „Po­
ławiacze pereł". W obec nadawania 
radjowej transmUji na w szystkie sta­
cje europejskie dyr. opery uprasza 
publiczność o punktualne p rzybycie, 
gdyż po rozpoczęciu widowiska nikt 
na salę wpuszczony n*e bedzie. Odło­
żona opera ,.Hugenoc’“ ukaże się w 
piątek godz. 8‘30.

— Temperatura we Lwowie w  dniu 
3 [kwietnia br. wynosiła: o godz. 7 ra-

Powódź zalała fabryki Eaczewslciego
Obok zakładów monopolu sp;ryt. 

przy ul K ąpielnej' (koło Zniesienia) 
jest staw  t. zw. Kisielki. Ma on od­
pływ  do kanału głównego. Obecnie 
zastaw odpływ ow y uległ zamarznię­
ciu i me przepuszcza zupełnie wody 
do kanału. W  następstwie itego we­
zbrana woda poczęła odipiywać ze 
staw u rowem do przeciwległej stronie. 
W  dmu wczorajszym woda tu w ystą­
piła z brzegów, rozlała się po polu, a 
następnie kanałem przelała się po pod 
tory  kolejowe i zalała objekty fa­
bryki wódek Baczewskiego. Gdy wo­

dy z każdą chwilą było więcej i per- 
sonal fabryczny nie mógł sonie z przy 
pływem poradzić, wezwano około g. 
17 pomocy straży pożarnej, która też 
zaraz przybyła na miejsce wypadku. 
Poczęto koło stawiu Kisielki wiercić 
duże, o 2 m. średnicy dziury, by roz­
laną szeroko wodę skierow ać do ka­
nału. Akcję prowadzono na kilka 
zmian, przy świetle reflektorów. W 
chwili, gdy oddajemy numer pod pra­
sę, akcja ratunkowa straży pożarnej 
trw a w dalszym rą g u .

Roznmia kasa przemysłowca.
W czoraj rano przy ul. Listopada 24 

na I p, w  mieszkaniu przemysłowca 
Dawida Vogla zauważyli domowmicy, 
że podręczna kasa ogniotrwała jest roz 
pruta i w ew nątrz pusta. Natychmiast 
zawiadomiono o tem policję. W7krótce 
na miejsce przybyli wywiadowcy b ry ­
gady kryminalnej. Stwierdzono, że 
w łam yw acze dostali się do pokoju z 
kasą przez ogiód, a następnie przez 
balkon Kasę rozpruli dookoła zamku, 
następnie już bez trudności otwarli i

opróżnili, poczem niespostrzeżenie u- 
ciekli. Narzędzie w łam ania zostawili 
na miejscu. W ysokość szkody me mo­
żna narazie ustalić, gdyż Vogel bawi 
obecnie we Wiedniu i on tylko wie, 
co w ew nątrz kasy się znajdowało. Są­
dząc po jego stanie majątkowym, mo­
gły to być tysiące dolarów, mogła ró­
wnież kasa być pusta. Vogla zawiado­
miono o włamaniu telefon^gramem. 
Śledztwo w sprawie ujęcia sprawców 
wdrożone.

Fatalne harce dorożkarzy.
W czoraj po południu w  kierunki 

Dworca głównego aleją M arszalka Fo­
cha pędziła autodorżka nr. 323, prow a­
dzona przez Samuela Tew la (Janow­
ska 14). Jadąc prawą stroną, najechała 
ona na jadącą przed nią jednokonną 
dorożkę nr. 68, i uderzyła w  nią tak

silnie od tyłu, że naskutek uderzenia 
woźnica Leon Falik (Zniesienie) upadt 
z dorożki na ziemię i potłukł się silnie. 
Koń przerażony spłoszył się i popędził 
z dorożką przed -siehie, zatrzymali go 
dopiero przechodnie.

H is to r y c z n y  z a m e k  P o ls k i.

i k ’■ . ■ ■■. -. i- yjK v„ -
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W Oiesku pow Złoczów, istnieje 
stary, piękny zainek, zabytek wieku 
XV7-go, zbudowany przez Jana Dani- 
lowicza. Zamek ten utrzym any w do­

skonałym stanie jest cenną pamiątka 
historyczną, albowiem w zamku tym 
dnia 17 sierpnia 1628 r. uroazd się Jan 
Sobieski.

P ro g ra m  r r l j o w y .
Poniedziałek, 4 kwietnia.

Lwów (381) godz. 11.45: Codzienny prze 
gląd prasy polskiej. 1L58: Sygnał czasu 
z Obserw. Astronom, w W arszawie, hejnał 
i  Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.10: 
Koncert z płyt gramol. 13.10: Urz. komu­
nikat Państw , inst. Meteor 13.15: Komu­
nikat gospodarczy. 13.25—15.00: Przerwa. 
15 00: P ły ty  gramof. 15.25: Odczyt z cyk’’i 
dla m aturzystów szkół średnich (dział „Hi­
storia"). 15.45: Giełda pieniężna oraz ko­

munikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: Cd- 
czyt z cyklu dla m aturzystów szkół średn 
(dział „Literatura") „Słowacki", odczyt II 
wygł. prof. K. Górski. 16.IO: P ły ty  gramo­
fonowe. 16.20: Lekcja języka francuskiego 
(kurS elementarny). 16.40 Mała rew ia lek­
kich G ilbertów , audycja a płyt gramof, 
17.05: Silva Rerum. 17.10: „Moje polskie 
Dodróże" wygł. p. p. Cazin. 17 35: Muzyka 
lekka i taneczna z Cafe Adria w  W arsza­
wie. 18.50: Rozmaitości. 19.10* Odczytanie 
programu na dzień następny. 19 15: „Tęcza

ra ćf5‘9, o  iJodz ] w południe ciśnie­
nie Parom. 272‘2# temneraG: a + 1 2 ‘U, 
o godz. 9 wieczór ciśnienie barom. 
72fe‘94, tem peratura -f-7‘9.

— Niedźwiedź u Tabaka. W czoraj­
szej nocy posterunkowy złapał dwóch 
w łam ywaczy w  chwili, gdy dobierali 
snę do sklecaj z  ubraniem R, Tabaka

j i S-ki (Łyczakowska 8). W łam ywa- 
j czarni byli Andrzej Niedźw;edź i Ro­

man Pawluk.
— Kobieta na ulicy. Wczoraj w  no­

cy znaleziono na ulicy leżącą bez 
przytomności kobietę. Była to  Stefa­
nia Herb — w  stanie zupełnego opil­
stwa.

Pożegnanie starosty 
Galasa.

W  dniu wczorajszym Rada groazka 
BBWR żegnała serdecznie w  swym 
lokalu klubowym przy ul. Sykstuskiej 
starostę grodzkiego Gallasa, opuszcza­
jącego lwowski posterunek.

Prezes Raay grodzKiej a r Jozef Mar 
czyński w  kilku słowach dał w yraz 
uczuciom serdecznym i uznaniu po­
wszechnemu, iakie a. starosta grodzki 
zdobył sobie w  naszem mieście prze? 
krótki czas swej działalności ’ na trud­
nym i tak •odpcwicdzialrym posterun­
ku pracy państwowej, jakiem jest sta­
rostwo grodzkie w e Lwowie

Pan starosta Gailas, odpowiadając, 
zaznaczył, że opuszcza Lwów z żalem, 
a okres czasu, przepracowany we Lwo 
wie, zalicza dc najmilszego, jaki miał 
w  swej służbie państwowej.

r.aa stolica" wygł. dr J. Jedliński. 19.30: 
Wiadomości sportovre. 19.35: P ły ty  gramo­
fonowe. 19.45: Prasow y Dziennik Radio­
wy. 20.00: „Na widnokręgu". zO.15: Opera 
Bizeta „Poławiacze P e re ł ' z Teatou Wlel- 
Kiego we Lwowie. 22.50: Dodatek do Pras. 
Dzień, Radi. 22.55: Urz. komunikat Państw, 
Inst. M eteor.’23.00—24.00: Muzyka tanecz­
na z W arszawy

Wtorek, 5 kwietnia.
Lwów (38)) godz. 11.45: Codzienny 

Drzegląd prasy polskiei. 11.58: Sygnał 
czasu z W arszaw y, hejnał z Krakowa. 
12.10: Koncert z płyt gramof. 13.10: 
Urz. komunikat Państw . Inst. Meteor. 
13.15: Komunikat gospodarczy. 13.25— 
15.00: P rzerw a. 15.00: P ły ty  gramof. 
15 10: „O Dcrsji współczesnej" wygł. 
p. M. Mileszko. 15.20: Odczyt z cyklu 
dla maturz. szkół średn. „Dział „Histo­
ria"). 15.45: Giełda pieniężna oraz ko­
munikat dla żeglugi i rybaków. 15.50: 
Program  dla dzieci m łodszych' Opo­
wiadanie pióra 1. Trzyw dar-Rękaw - 
skiej „Wspomnienie kurczątka". 16.02: 
Opowiadanie dla dzieci starszych: 
„W śród dzikich piemion" wg. Lepec- 
kiego w  oprać. p. Aay Arzt-Jampol- 
skiej. 16.15: P ły ta  gramof. 16.20. Od­
czyt z cyklu dla maturz. szkół średn. 
(Dział „Historia") „Słowacki", odczyt 
Ill-ci wygł. prof. K. Górski. 16.40: P ły ­
ty  gramof. i Silva Rerum. 17.10: „Sto 
p.ęćdziesiąt lat elektryczności" wygi. 
prof. L. W ygrzywalski. 17.35: Popołu­
dniowy koncert symfoniczny, w yko­
naw cy: orkiestra Filhar. W arsz. pod 
dyr. I. Neumarka. 18.50: Rozmaitości. 
19.10: Odczytanie programu na dzień
następny. 19.15: „Minuta milczenia",
felieton red. M. Frenkla. 19.30: W iado­
mości sportowe. 19.35: P ły ty  giamof. 
19.45: Pras. Dzienn k Radj 20.00: Fel­
ieton p. t. „Człowiek na ulicy" wygł. 
dr. L. Niemojowski. 20.15: Koncert lau­
reatów konkuisu szopenowskiego. W 
przerw ie koncertu skrzynka pocztowa 
techniczna, korespondencję bieżącą 0- 
mówi i porad technicznych udzieli inż. 
J. Miński. 22.40: Koncert sołisty, reci­
tal fortepianowy Marji Chazin. 25.20— 
24.00: Muzyka taneczna z W arszaw y.

POPIERń JMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

N o cn e d y ż u r y  a p te k .
Od niedzieli 3-go kwietnia do soboty 

9-go kwietnia włącznie maja nocy dyzrr 
żur następujące apteki: 1) 1L B udziń­
skiego, Łyczakowska 55, 2 * A. Dorza-
w e.za, pl. Teodora 3, 3) M. Etti-gera,
pl. Gjfuchowskirh 14, 4) S. Haya, Kołłą­
taja 12, 5) j ,  Kaniewskiego Leona Sa­
piehy 5, 6) R. Kurzrokr Krakowska 2t,
7) J. Turkiewicza, pl. Unji Brzeskiej 4,
8) A. Markowicza. Zyblikiewicza 50, 9)
R, Marguliesa, Żółkiewska 82, 10) P. Mi- 
kolascna 1, 11) J Pilewskiego, Akade­
micka 28, 12) J. Pmelesa, Rynek 1,3. 13) 
J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1, 14) 
Reissowej, Lwów — Zamarstyn i® , 15)
B. Scheinbacha, Gródecka 3u, ltu S. Som- 
merstelna. Jaflon <4ca 2, 17) E. Snssm ara,
Kurkowa 5, 18) O, Ti neckiego, Zielona 33, 
_9) J. Zaizyckiegc, Zółk.ewska 71, 20) 
L Zerygiewicia, Jagiellońska 12, 21)
K Zyemuntowlczc Gródecka 84
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T Y G O D N t t l  H  Y  S“ i t S K I i G L Y I >  S P O K T O W Y .

Pierwsze nariarskie zdobycie „Pietrosu[a“ :
Gdy na Boże Narodzenie zimy 1912 j 

roku wybierałem się z towarzyszam i 
na pierwszą moją wycieczkę narciar­
ską do SlawsKa, nie zdawałem sobie 
spraw y z realnych trudów zimowej w y­
cieczki w  Karpaty. Większe obciążenie 
i potrzeba bardziej surógo pożyw ' :nia 
niż w  Jecie, krótkość dnia zimowego, 1 
w iatry  i mgły zwiększały trudności 
wędrówek, nadewszystko jednak domi­
nowała konieczność noclegów pod go­
lem  niebem . W  wagonie kolejowym w  
rozmowie utrwaliliśmy się w  przekona­
niu. że jest to najtrudniejszą do poko­
n a n i  przeszkodą odbywania wyp*aw 
kilkudniowych.

W krótce potężny lwowski ruch nar­
ciarski nie mógł się pomieścić w  okoli­
cach Sławska — i gdy samotne dawniej 
szczyty stały  się istnym jarmarkiem 
turystycznym , przypomiano sobie, że 
na olbrzymiej ilości szczytów Karpat 
Wschodnich w  zimie noga ludzka jesz­
cze n.e postała. O tworzyło się w ięc no­
w e pole ambicji, pole t. zw. pierw szych 
zimowych wejść. Jeden po drugim 
szczyt tracił sw ą dziewiczość a koroną 
wypraw  w szystk :ch była słynna, świet 
nie przeprowadzona sześciodniowa 
-.wyrypa-' ze S ław ska do Kóresmozo. 
W ykonana w  ciężkich warunkach, przy 
mrozie kilkunastostopniowym zdobyła 
dla turystyki zimowej szereg szczytów 
Gorganów Wschodnich. Centralnych i 
Zachodnich. Pasmo BHżnicy, Czarnoho­
ry i częściowo Karpat M armaroskich 
tJż poprzedniemi latami zwiedzano, tak 

że nozottały  obok łroche mniejszych 
szczytów nienadających się do robienia 
przejść, potężne w  swym obszarze i ’ 
wysokie, nietknięte jeszcze Alpy Rod- 
niańskie. W  naszych rozmowach czę­
sto wracaliśm y do nich. Dwóch z nas 
zwiedziło je latem i potwierdzało ogól­
nie w e Lwowie panujące o  ich niedo­
stępności i dzikości zdanie. To tylko 
zaostrzyło nam ape+y t na zrobienie 
pierwszego zimowego wyjścia nia słyn­
ny Pietrosul (2305,), najwyższy szczyt 
całych Wschodnich Karpat, -wyrastają­
cy z doliny rzeki W yszow e a poziomo 
około 000 m. Do pokonania pozostawa­
ło 1700 m., na co przy zimowem obcią­
żeniu użyć trzeba bym  dwu dn i,

Gdyśmy wreszcie postanowili w y­
prawę, byliśmy na tyle lieostrożni, że 
z naszy mi planami n:e kryliśmy się, co 
przy zaostrzonej ambicji starych lwow­
skich turystów , było dość niebezpiecz- 
nem.

Po dwu tygodn;owych przygotow a­
niach rankiem 20 m arca 1912 roku ze­
braliśmy się w  pociągu idącym na gra­
nicę węgierska. Adam Czernik, dwaj 
bracia Śt. i T. Tyrowicze i ja stanowi­
liśmy dobraną kompanię P lan wyciecz­
ki układał T. Tyrowicz, który w  tem 
byl nieprześcigniony. na terenie pro- 
wadził najwięcej Adaś C., ja szedłem 
iako fotograf zaw sze na końcu.

Budowano wówczas kolej z Pisoó- 
Volgy do Borsy i gościniec był tak ze­
psuty, że z trudem po kilkunastogoazin 
nej podróży dostaliśmy się na 12 w  po­
łudnie następnego dnia do Borsy.

Po  posiłku zjedzonym na prędce w y­
ruszyliśmy w  gćry. Odprowadzała nas 
ogromna gat\ Jedź, podziwiając nasze ta 
ternickie uzbrojenie. Co drugi z nas 
miał linę asekuracyjną do przejść bar­
dzo trudnych i niebezpiecznych miejsc, 
w  jednej ręce mieliśmy Czekany do rą­
bania stopni w  lodzie, w  drugiej narty. 
;Na plecakach wypełnionych nu cztero­
dniowy pobyt w  górach dzwoniły zę­
bate raki.

W  samej Borsle an: śladu śniegu, 
dość było jednak trochę podnieść gło­
wę, by już w; w ysokości 1100 m. mrzeć 
płaty śniegu, które cokolwiek wyżej 
łączyły się w  jednolity płaszcz śnież­
ny, pokryw ający stoki i żebra Pietro- 
sula. W ał chmur wisiał na wysokości 
około 1800 m., nie martwiło nas to zby- 
tmo, bo mieliśmy w  pianie na dziś do­
stać się tylko na wysojsosć 15L5 na, do. .

domku myśliwskiego na nocleg. — Po 
przejściu 12 kim. błotnistej drogi zna­
leźliśmy się przy spłwie dwu potoków 
Puraelcsu i Bucajescu.

Tu dopiero mogliśmy założyć narty 
— w  miękkim, wiosennym śniegu cię­
żko było posuwać się w  górę.

Grubość w arstw y śniegu szybko ro 
sła, wkrótce było go na pół metra. 
Dno doliny stało się tak uązkie, że le­
dwo obok potoku mieściła się szeroka 
na m etr ścieżka, z  obu stron schodzą­
ce stoki nakry te lasem i zasiane głaza­
mi stromo w znosiły się w  gorę. Dale­
ko różowił się w blasku zachodu Ober 
sia Pebri, wokoło nas zapadał mrok. 
W  mroku przyszło nam obejść kilku- 
dziesięoio m etrow y wodospad, stano­
w iący zaporę w  naszej wędrówce 
dnem doimy. W eszliśmy rta stok za­
chodni i długi czas szliśmy ciemnym 
i tajemniczym w nętrzem  lasu. Często 
zapadaliśmy się w  wilcze doły, raz 
salo się dłużej równo po nasiąkłej w o­
dą ziemi, to znowu co chwila potykało 
się na w ystających korzeniach i skał­
kach.

Powoli las zrzedł, wydostaliśm y sie 
na o tw arte  miejsce, ciemność dotych­
czasow a ustąpiła miejsca pewnej sub­
telnej jasności. W  przesyconym  wilgo­
cią powietrzu słyciiać by Jo delikatny 
jednostajny szum padającego deszczu, 
^zum ten pogłębiał przejmująco nocną 
ciszę gói .

Kobiety w Hiszpanii chowane do­
tychczas podług dawnych tradycyj, 
zmieniły tryb  życia z nastaniem mło­
dej republiki. Jedną z  wacik ich inowa- 
cyj życia kobiety hiszpańskiej jest

WARTA- -CRACOVIA 3:2 (2:l).
Poznań, 3 IV. (CS) Początkowo prze 

w aża W arta, któia zdobywa 2 bramki 
przez Szerfkego i Nowackiego. Nastę­
pnie przychudzi do głosu Cracovia, 
która uzyskuje w yrów nanie ze strza­
łów Malczyka. Bod koniec Poznańczy- 
cy znowu przeważają i strzelają dwie 
bramki, z których tylko jedna uznaje 
bardzo słabo sędziujący p. W ardasz- 
kiewiez.

GARBARNIA-WARSZAWIANKA 4:2 
(3:0).

Kraków, 3 IV. (CS) Garbarnia zape­
wniła sobie zwycięstwo ,mż w pierw­
szych 15 minutach, strzelając trzy bram 
ki przez Smoczka, Batora i Joksza. Po 
przerwie czwarty punkt dla mistrza

Zi ezvg:iow aLśmy z dobicia się dziś 
jeszcze ao domku myśliwskiego, trze­
ba było rozbić nocleg gdzieś w  pob’i- 
żu. Poczęliśmy myszkować Po obszer­
nej pocnyłej polanie. Nieprędko znale- 
zlsm y odpowiednie miejsce, szczę­
ście nam jedinak sprzyjało, to co  w re­
szcie znaleźliśmy było w  danych w a­
runkach najlepsze. U kryty w  gropce 
sosen ek spoczywał olbrzym' głaz, 
przewieszony całą ścianą ku onu ioli- 
ny. Fod ścianą w ytw orzył się lej śnie­
żny. Posługując się nartam i jak łopa­
tami rozszerzyliśmy lejek na prosto­
kątny dół śnieżny. Potem  jedni zajęli 
się ścinaniem świerków, drudzy znosili 
materjał na pościółkę tapc^ana.

Po nocnym odpoczynku ruszyliśmy 
znowu, chcąc jakr.ajprędze; M obyć 
cel naszej Wycieczki, — myśl, że nie­
długo ujrzymy nieznany nam w śnież­
nej szacie szczyt Pieirosula, z którego 
będziemy mogli podziwiać piękność 
gór i bogatą przyrodę — dodawała 
nam sił.

W ydrapaw szy się na sam szczyt, 
ujęliśmy oczyma piękno roztaczające 
się dokoła. Radowałem się, że w ytrw a 
łością, ambicją naszą i nie rpalemi 
wysiłkami zdobyliśmy pierwsi szczyt 
Pietrosula. *

Może to będzie bodźcem w przyszło 
ści dla innych turystów -narciarzy do 
zwiedzania i zdobywania nie znani’cli 
a pięknych godnych zwiedzania pasm 
gór. M. Um.

sport, któremu oddaje się ona z  wiel­
kim zapałem. Na zdjęciu widzimy dwie 
mioae Hiszpanki trenujące walkę gre­
cko - rzymską.

Polski zdobywa Joksz. Pod koniec do­
chodzi do głosu W arszawianka, uzy­
skując ze strzałów  Królewieckiego i 
Korngolda dwa punkty. Sędz'owal p. 
Schneider, Widzów około 4UU0.

LEGJA—RUCH 2:1 (2:1)!

W arszawa, 3 IV. (CS) puch wbrew 
wszelkim pogłoskom w ystąpił w  ze­
szłorocznym  składzie z Peterkiem, Wło 
darzem i Dziwiszem. Ślązacy grali bar 
dzo dobrze i pod koniec mieli znaczną 
przewagę, nie mogli jednak uzyskać 
zw ycięstwa z powodu doskonałej gry 
M artyny. B vamid dila Legji zdobyli
Przezdziecki i Nawrot, dla Ruchu Wio 
darz. Sędziował p. Grabowsk’. W i­
dzów okołc 40001

Piłka neżna m  Lwowie
POGOŃ—ŚWITE2 11:0 (6:0).

Bramki dla Pogoni zdobyli: Niech- 
cioł 4, Zimmer i Łagodny po 3, Cze- 
sławski jedną. Pogoń przez cały czas 
przeważała.

C/tARNI-TSL. LEWANDÓWKA 2 ‘ ff 
(1 :0).

BramKi dia Czarnych uzyskali: Cy- 
brach i Żurkowski. Sędziował p. Sa- 
waryn.

Biegi n? przełaj m Lwo­
wie i w kraju.

Wiosenny bieg na przeiaj Hasmonei
na dystansie około 4 km. odbył się 
wczoraj. T rasa barJzo ciężka z po­
wodu rozmokłego terenu, biegła na te­
renach Pohulanki. S taitow ało 23 za­
wodników. pieg ukończyło 22 Wyniki 
1) Jaworski (Pog.) 14:39:3, 2) Judem 
berg (Dror) 15:09:8, 3) Meisner (Dror) 
15,25:3.

W Katowicach na dystansie 550P m.
bieg o  puhar marsz. Wolnego w ygrał 
riartlik w  czasie 20:25 p-zed Sitkiem

W Łodzi bieg Ł. K. S.
na przestrzeni 2800 m, przyniósł rw y- 

i cięsłwo Staroście (ŁKS) w  czasie 
8:01:8, przed Wróblewskim.

W Poznaniu b;eg „Kuriera Pozn.“
na dystans:e około *000 m. zgromadził 
rekordową ilość startujących 110 za­
wodników. Zwyciężył Rylmski (W ar­
ta) 14:35. 2) Jakubowski (Sokół) 14:36, 
3) MiaJkas (W arta).

W Warszawie na dystansie 4000 ui.
zwyciężył Puchalski (Legja) 19:02, 
p iz td  Adamczykiem (Orzeł).

Nowe w ła d ze  lwowskiego 
Kola Zw ązku Bzienn^srzy 

Sportowych.
W czoraj odbyło się doroczne walne 

zgromadzenie Oddziału Lwowskiego 
Polskiego Związku Dziennikarzy i Pu­
blicystów Sportowych, w  obecności 
14 członków. Obradom przewodni­
czył p. Kón!g. Po sprawozdaniu ustę­
pującego zarządu i dyskusji, poruszo­
no szereg aktualnych spraw  j uchwa­
lono jednomyślnie ustępującemu zarzą 
dowi absolutorium. Nowe władze na 
rok bieżący wybrano w następującym 
składzie: prezes Fr. Konig, wicepre­
zes dr. Wł. Mirzyński, sekretarz Wł. 
Rzepka, skarbnik T. Przybylski, czło­
nek zarzadu N. Suesserman. Sąa kole­
żeński A. Nechay, K. Lmk, prof. R. 
Wacek, J. Wisłocki, H. Kuroń. Komi­
sja rewizyjna J. Wisłocki. M. Eckstein, 
J. Knopf,

W JUG9SLAWJI POWSTAŁO MINI­
STERSTWO WYCHOWANIA FIZY­

CZNEGO.

Prasa belgradzka opubMkowała de­
kret, powołujący do życia jugosłow. 
Ministerstwo W ychowania Fizyczne­
go.

REKORD BRAMKOWY W HOKEJU.

Rekord bram kowy w  hokeju lodo­
wym ustanowiła drużyna Marrons- 
M ontrtal, w  meczu przeciwko nowo­
jorskiej Rangers. Napas+nik drużyny 
Muroons, Trottier, olimpijski hokeista 
Kanady, strzelił w ciągu 30 sekund — 
2 bramki.

PAMIĘTAJMY O CELACH 1 ZADA- 
N JACH Y O M . SZKOŁY L U D O W E J.

Mistrzostwa ligi rozpoczęte.
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W dniu 30 marca odbj ło się w sań 
obrad magistratu zwyczajne posiedze­
nie Mieiskiego Komitetu obywatelskie­
go dla spraw  bezrobocia, na którem 
przewodniczący p. dr. Jan Poratyńskt 
zlożyl sprawozdanie z ogólnej działal­
ności Komitetu. Od początku sw ej dzia 
lalności uzyska! Komitet łącznie z sufo 
wencją Komitetu Wojewódzkiego zł. 
554.696.46, a w ydał zł. 54b.690.08. W  
marcu wynosiły dochody Komitetu zł. 
137.935.32, wydatki zaś zł. 138.4S4.o3. 
Za bony żywnościowe wypłacono w  
marcu zł. 113.091.94, oojadów dla do­
rosłych wydano w  tym miesiącu 39398 
objadów dla dzieci 47.537. Ścisłe szkon 
trum rachunków Komitetu, przeprowa­
dzone przez Izbę obrachunkowy miej­
ską, stwierdziło wzorowe prowadze­
nie ksiąg, a liczne wizytacje kuchen, 
w ykazały, że funkcjonują one barazo 
dobrze i że zarówno ilość, jak i jakość, 
podanego Dożywienia jest najzupełniej 
odpowiednią. Ilość bezrobotnych zwię­
kszyła się w ostatnich czasach i w y­
nosi obecnie 1 U.260 rodzin, w tem 1917 
osob samotnych, 52o5 rodzin małych 
(3 osoby), 2787 rodzin średnich i 291 
rodzin dużych (ponad 6 osób).

W obec nadeszłej wiadomości, że 
akcja Naczelnego Komitetu prawdopo­
dobnie z końcem kwietnia zostanie 
zamkniętą, poświęcono dłuższą dysku­
sję programowi dalszej działalności 
M'ejskiego Komitetu obyw. w7e Lwo­
wie, którego praca związaną jest z 
akcją Komitetu Wojewódzkiego. W y­
łażono obawę, czy Komitet zdoła a- 
trzym ać nadal świadczenia swoje w 
'dotychczasowych bardzo szerok’ch 
rozmiarach, po dyskusji jednak, w. któ­
rej zabierali glos TP- dyr. dr. Uhma. 
naczelnik dr. Szkodziński, ks. poseł 
Szydelski, dyr. Stobiecki, Ks. Kan. Gru- 
dzieński, dr. Schorr, red. Szczyrek ■ r. 
Bogdanowicz, uchwalono w każdym 
razie w miesiącu kwietniu nie w pro­
wadzać jeszcze zasadniczych ograni­
czeń — w  nadzieji. że i w  dalszym 
ciągu nie umniejszy się dotychczaso­
wa ofiarność społeczeństwa na cele 
Komitetu.

Zbliżaiacy się okres wiosenny po­
zwala wierzyć, że przez rozpoczęcie 
robót ziemnych i budowlanyctt, pewna 
ilość bezrobotnych uzyska pracę j prze 
stanie korzystać z pomocy Komitetu.

W  dalszym ciągu posiedzenia, skła­
dały  poszczególne sekcje Komitetu 
sprawozdania ze swych czynności. — 
Dłuższą dyskusję wywołało sprawo­
zdanie przewodniczącego sekcji lekar­
skiej p. dr. tipi era, wykazujące w zm o­
żoną w  ostatmm czasie działalność 
sekcji, oraz sprawozdanie sekcji im­

prez, która obok innych swych zanu;- 
lzeń, przygotowuje na dzień 10-go 
bm. w sali Kasyna miejskiego odczyt 
p. dr. Świtalskiej z W arszaw y „O naj­
nowszych drogach w  waice o mło-

i d o ść1', k tó ry  w zb u d za  w  m ieście duże 
i za in te re so w an ie .

Na zakończenie uchwalono urządz c 
w drugiej połowie kwietnia spraw o­
zdawcze posiedzenie pełnego Komite­
tu, oraz ustalono termin następnego 
posiedzenia Wydziału wykonawczego 
na dzień 13-go bm.
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powtarzają się w  pewnej periody­
cznej kolejności

i że są one w związku z plamami w y- 
stępu.iącemi na tarczy słonecznej. P la­
my te, jak stwierdzono, w zrastają i 
zmniejszają się stopniowo w okresach 
ll-leim ch od maksimum do minimum.
W edług przyjętej dziś teorii są to

ślady burz elSKtromagnetycznych 
na słońcu.

W yw ierają one widoczny w pływ na 
pogodę na ziemi.
.. Istnieją drzewa, które liczą pc ty ­
siąc lat wieku, słoje iqh zatem dają o- 
braz stosunków atmosferycznych przez 
długi okres czasu. Badania takie pro­
wadzi się nietyiko na podstawie ooser 
wacji drzew świeżo ściętych, ale i

wykopalisk z przen miijonów lat,
gdyż skamienieliny drzew mają czę­
sto widoczne słoje.
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W  dniu 31 marca obial straż bezpiecteń- w at dniem 1 nocą nad mieniem, powierzo-
stw a wewnątrz gmachu P. K. O. w  W ar- nem instytucji,
izaw ie specjalny oddział, który będzie czu-

Świadectwo pogody z przed tysięcy 
i milionów lat.

c S P R Z E D A Ż

Najstarsze przepowiednie pogdy, za­
notowane przez meteorologów, pocho­
dzą z przed lat 150. W  dawniejszych 
czasach nie rozporządzała nauka po­
trzebno  ni instrumentami pomiarowe- 
mi, ani też nie umianoby z tycli nomia 
rów wyciągnąć odpowiednich wnio­
sków.

Jednakże istnieją inne dane, zapo- 
mocą których można stwierdzić stan 
pogody w  ubiegłych wiekach, oczywi­
ście bez uwzględnienia codziennych 
zmian, ale o ile chodzi o ogólny cha­
rakter . w  dłuższym : okresie czasu. 
Dwaj szwedzcy przyrodnicy, dir. Hun- 
dingron i dr Antews odkryli związek 
istniejący 

między pogodą a tworzeniem się 
słojów drzew, 

jakie corocznie narastają. P ierwszy 
zwrócił na to uwagę Amerykanin d r

Douglas, jednakże wymienieni Szwe­
dzi potwierdzili to przypuszczenie za- 
pomocą obserwacyj naukowych, które 
dały im ciekawe wyniki.

Mianowicie w okresach korzystnej 
dla rozwoju drzew pogody słoje te są 
o wiele mocniejsze niż w  innych la­
tach. Dlatego też nawet po upływie 
wieków kształt pierścieni wewnątrz 
pni drzew mówi nam o przebiegu po­
gody w d'-.nym okresie.

Słabo rozwinięty pierścień świad­
czy o roku posuchy,

a obliczyć jego datę łatwo, rachując 
słoje od ostatniego pierścienia. W  ten 
sposób można otrzym ać kalendarz o- 
padów atmosferycznych.

Hundington i Antews zauważyli przy 
badaniu setek pm drzewnych, że lata 
deszczowe i suche

DARMO 1
koronk klockowe 9 groszy, brokaty od zł. 
6.80 tabletki 28 groszy. Wytwórnia f ranek 
ręcznej roboty F reilich , Lwów. Sfc-kstuska 
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D n k t i r a t y  i s tu d ia  a k a d e m i c k i e
arogą specjamycb kursów. Dyplomy przy 
ukończeń.j  mudjow. — irnen.auonal Aca 
demie Office, Botte pos ale Nr. 524, Bru- 

xelles (Centre) Belgja. o33

W p o d r ó ż y
w hotelach, czytelniach, 

księgarniach d w o r c o -  

w y c  h itp. należy żąoać

S Ł O W O  POLSKIE

WILLIAM J. LOCKE *)

D Z I K I  A M O S .
(The Corning of Amos).

Przekład autoryzowany z angielskiego. 
Przedruk wzbroniony.

— Monsieur desire-t-il du cafe?
Amos spojrzą* na mnie i wskazał py­

tająco palcem na delikatną filiżankę z 
sewrskiej porcelany.

— Kawa — objaśniłem. — Mam na­
dzieję, że uznasz ją za dostatecznie na­
ciągniętą.

— Do licha — zawoła! ze śmiechem.
— To ci kawa!

I wypił jednym haustem całą filiżan­
kę. Musi mieć miedziane gardło, bo A- 
melja poda.ie zawsze kawę w stanie 
wrzenia.

— Uf! Przyiemnie! — pochwalił. — 
Ale dajcie mi więcej, w  dużym kubku.
— Spojrzał na Franciszka i pokazał rę­
kami, jaki ten kubek ma być duży. 
Mniej więcej wielkości wazy.

Franciszek spojrzał na mnie pytają­
co. a ja odpowiedziałem po francusku:

— Przynieś kaw y w garnku, wr któ­
rym pijesz cafe au lait.

Franciszek wyszedł pod wrażeniem, 
że świat oszalał. Później dowiedziałen 
się, że przypisał to wojnie.

AmocS rozparł się w krześle z w est­
chnieniem satysfakcji.

— Posiliłeś się — zauważyłem. — 
Nie jesteś głodny?

— Dziękuję, wuju Dawidzie. Setnie 
sie nażarłem

Poczęstowałem  go papierosami.
— Nie. Zapalę fajkę.
W ydobył fajkę i woreczek z tyto­

niem i za chwilę po pokoju rozeszła się 
straszna cuchnąca woń. Dzień był pię­
kny i oszklone drzwi byty otwarte. 
W stałem  i otworzyłem  okno w zachód 
niej ścianie, przez które w darł się orze- 
źwiający powiew Mistralu. Usiadłem na 
krześle zdała oa przeciągu i zwróciłem 
się uprzejmie do siostrzeńca:

— Chłopcze kochany, przed godziną 
dowiedziałem się o twojem istnieniu. 
Czy b y ń y ś  mi łaskaw y wyjaśnić, poco 
tu przyjechałeś i w  czem mogę ci być 
pomocny ?

Trudno. Nie mogłem go pizecież z 
miejsca przygarnąć do serca, dlatego 
tylko, że był moim siostrzeńcem. Ten 
rodzai pokrewieństwa nie ma w sobie 
nic szczególnie emockmującego, a w 
tym wypadku nie miałem być z czego i 
dumny. Bo, proszę tylko pomyśleć: po- I 
łożył mi na obrusie swój melonik, na- i 
oluł na półmisek, zachował się wobec 
damy jak skończony gbur i zapowie­
trzy ł niemożliwym tytoniem całe mie­

szkanie. O sposobie w yrażania się i fa­
talnym gw arowym  akcencie nie będę 
nawet wspominał. Jeanem słowem 
zwalił się na mnie jak klęska. A tak mi 
już oyło spokojnie,' miło i wyg-odnie.

, Ale, musicie przyznać, że potrakto­
wałem go rienagannie, grzecznie.

ROZDZIa L fii.

Powinienem był jednak przeczuć, że 
to przyjdzie. Ostrzegała mnie siostra 
Muriel, żona biskupa z Bradbury. P isa­
ła do mnie, że Dorcas umarła. Siostry 
korespondowały ze soba, coprawda 
rzadko, bo jeden list w ypadał na pięć 
lat, ale korespondowały. Niestety! Zam 
kn'ęty w swoim egoizmie nie zadawa­
łem sobie nigdy trudu wertow ania do­
kładnie listów Muriel, która, zakochana 
w tradycjach gotyku, pisała gotyckiemu 
literami tak że pismo jej wyglądało jak 
stronnice kronik z dwunastego w reku, 
Było to bardzo piękne, aie tylko dla 
wtajemniczonych. Ja nauczyłem  się 
zczasem odcyfrowyw ać te ozdobne esy 
floresy, lecz naogół nie zadaw ałem  so­
bie tego truau. Fakt, że pisała energicz­
nemu zamaszystem pismem dowodził, 
że była zdrowa, a o  to mi tylko chodzi­
ło. W  razie, gdy potrzebowałem  ja­
kichś szcze.gołowszych informacyj, 
zwracałem  się do Toma, biskupa, któ­

ry mi odpisywał na maszynie, w yra­
źnie i do rzeczy

Munel uprzedziła mnie o przyjeździe 
Amosa. Później zajrzałem do jej listu i 
przekonałem się, że uprzedziła. Wsporr 
niałem o tem Amosowi.' który roze­
śmiał się i rzekł:

— Żeby też nie przeczytać listu! Ar.o. 
każdy ma swoje zwyczaje.

— Mój drogi — rzekłem — znałem 
bardzo wielu Australczyków. ale żaden 
nie był taki, jak ty. Opowiedz mi o so­
bie, bo doprawdy nie rozumiem.

Miałem •■ację. Australczycy z dobrych 
rodzin — a Fontenay‘owie to bardzo 
dobra rodzina — sa wykształceni i do­
brze wychowani i mówią poprawnie po 
angielsku. To też mój siostrzeniec Amos 
był dla mnie zagadką.

— Możeby tak wuj przeczytał 
wpierw list matki — rzekł, dopijając 
chłopski kubeł czarnej kawy i sięgając 
po fajkę, z której wypuścił kłąb ohy­
dnego dymu

Naturalnie, to było najprostsze. W y­
jąłem list i widok wyraźnego, ostrego 
pisma obudził w e mnie wspomnienia z 
zamierzentego dzieciństwa. Ten list ro­
bił wrażenie pisanego sztywmą ręką, 
która odwykłą od pióra.

— Czy wiesz, co matka fu napisała? 
— zapytałem

(C. d. n.)
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